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Dziś i dni następnych! 


Kino-Teatr 
»CZARY 


Piotrków Legionów 11. 


Pl, Kościuszki 15, m. 31, tol. 3. 


Ul. Ległonów 2, tat 


s. Narutowicza 19, tel, 88 


WCZASAH Komedja w 2-ch aktach, 


Tajemnica „Żółtego Domu‘ 
w rarnopolu. 


Sensacyjne odkrycia w związku z zamachem na lwow- 
ską prochownię w r. 1924. 


LWÓW, 8-11. Toczące się w Tar- 
nopolu śledztwo przeciwko szajce 
szpiegowskiej, Josypa Kæstyniuka, 
ujawniło sensacyjne szczegóły, wy - 
Jaśniające zadedkową sprawę t, zw. 
„żółtego domu“ w prootsie doraźnym 
Ditricha i Sołomenki, oskarżonych o 
zamach na prochownię we Lwowie 


'w roku 1924. 


„ Skazany podówczas na krę śmier 
ci Ditrich oświadczył, że materjał wy 
buchowy otrzymał w „żółtym domu”, 
znajdującym się w Tarnopolu. Do 
słów jego nie przywiązywano zbyt - 
niej wagi. Dopiero obecnie okazało 
SIĘ, iż Ditrich mówił prawdę, Wspom 
niany przezeń „żółty dom" znajduje 
się w Tarnopolu przy ul. Sienkiewi- 
cza 69 i był w rzieczywistości przez 


dłuższy czas składem materjałów wy 
buchowych i amunicji dla band dy - 
wersyjnych i szpiegowskich. Co wię- 
cej, właściciel tego domu Michenko, 
był członkiem obecnie zlikwidowanej 
bandy Krystyniuka, zdołał jednak u- 
ciec przed aresztowaniem do Rosji. 


Dochodzenie wykazało dalej, że 
oprócz rozstrzelianego Ditricha w za- 
machu na prochownię we Lwowie 
brało udział trzech wspólników, m. 
in. Świtko, który ukrywał się przez 
jakiś czas w „żółtym domu“, poczem 
zdołał zbiedz do Rosji. „Żółty dom“ 
był poniekąd- centrum i łącznikiem 
wszystkich uczestników akcji anty - 
państwowej na terenie Małopolski 
wschodniej. 


Bestjalski napad 


bandy dywersyjnej, która przeszła granicę polske- 
sowiecką. 


Z Równego donoszą: 

Milatyn Poczopki, oddalony zaled 
wie 4 klm. od granicy bolszewickiej, 
był widownią napadu bandy dywer - 
Syjnej, która na swych ofiarach do - 
pusżczała się mrożąc krew w żyłach 
okrucieństw. 

Około godziny 17-ej wtargnęło do 
mieszkania miejscowego handlarza, 
nazwiskiem Jojne, czterech bandy - 
tów, uzbrojonych w karabiny, z któ- 
rych herszt miał na twarzy maskę. 
Jojne był wówczas zajęty wypłatą za 
buraki w golu, więc bandyci rzucili 
się, jak dzikie zwierzęta, na dzieci 
handłarzy i poddali je okrutnym tor- 
turom, chcąc wymusić zeznanie, 
gdzie są pieniądze, Łupem ich padło 
wtedy 50 rb. 


„W międzyczasie towarzysze rabu- 
siów obstawili wszystkie drogi, pro- 
wadzące do wsi i każdego, kto się tyl 
ko tam zjawił, w okrutny sposób bili 
i pod groźbą śmierci zmuszali do 
spokojnego zachowania się i niero - 
bienia alarmu. 

Do chaty wszedł tymczasem, nie 
wiedząc o niczem, miejscowy gospo- 
arz Bondar. Obawiając się widocz- 
nie łego człowieka, gdyż był atletycz 


nej budowy, zastrzelili go na miejscu, 
a trupa wyrzucili na podwórze. 

Wi jakiś czas potem wszedł rządca 
folwarku, którego bandyci zbili do 
nieprzytomności, a myśląc, że już nie 
żyje, rzucili go na trupa Bondara. 

Wreszcie zjawił się ten, na które- 
go bandyci czekali, Jojne. Nie wie- 
dząc o niczem, śmiało przekroczył 
próg swego domu. Wówczas rzucili 
się na niego bandyci. Najpierw wy- 
kręcili mu jedną rękę zupełnie ze 
stawu w łokciu, drugą złamał, a po- 
tem go skatowali, Nie mogąc wydo- 
być więcej pieniędzy, gdyż ofiara ich 
wypłaciła całą gotówkę za buraki, po 
dwugodzinnej krwawej gospodarce 
wiz wsi, uszli. 

Dającego już tylko słabe oznaki ży 
cia i nieprzytomnego handlarza od - 
wiezłono do szpitala w Ostrogu. Nie 
ma nadziei utrzymania go przy ży - 
ciu. 

Nie ulega wątpliwości, że był to na 
pad bandy dywersyjnej z za kordo - 
nu, sprowadzony bowiem następnego 
dnia po tym okropnym wypadku pies 
policyjny, odrazu poszedł śladem do 
granicy. W czasie tym znaleziono na 
drodze butelkę wódki, którą jeden z 
bandytów musiał zgubić. 


Wylewy i cholera w Indjach 


porwały dotychczas 200 ofiar ludzkich 


LONDYN, 8-11. Katastrofa powo - 
dzi w Nellore, według ostatnich do- 
niesień z Madrasu, pociągnęła do - 

chczzs za sobą przeszło 200 ofiar 
ludzkich. Następstwa katastrofy są 
tem okropniejsze, iż w miejscowoś - 
ciach dotkniętych przez powódź pa- 
nuje cholera, Woda zniszczyła licz- 


ne zabudowania państwowe i publicz 
ne, kościoły, szpitale, szkoły i urzę- 
dy. Nellore jest kompletnie odcięte. 
Powódź wyrządziła również wielkie 
straty i w innych okręgach. Komuni- 
kacja pomiędzy Madrasem a Kalkutą 
została przywrócona. A 


Burza na Kamczatce. 


TOKIO, 8-11. We Władywostoku 
Podczas burzy fala morska wdarła się 
na brzegi 
rzegu sowiecki okręt wojenny zato 


Kamczatki. Stojący przy 


nął. Z załogi uratowano zaledwie 14 
ludzi. Jak dotychczas stwierdzono, 
zatonęło również 9 koreańskich stat 
ków rybackich wraz z załogami, 
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Sketsch w 1 akcie 


Bitwa morska na Bałtyku 


między tureckim stātkism kontrabandzkim a wojennym 
statkiem litewskim. 


GDAŃSK, 8-11. Dziś do portu gdań 
skiego przybył statek turecki „Has- 
san Bir“, Statek ten przemycał alko- 
həl na wybrzeża państw bałtyckich. 
Wczoraj spotkał go wojenny statek 
litewski „Prezydent Smetona*, Wy- 
wiązała się strzelanina, Wojenny sta 
tek litewski zwyciężył i zabrał sta - 
tek przemytników ,dozniewoli. Na po 
kład statku przeszła załoga litewska, 
składająca się z oficera i kilku żoł - 
nierzy,-poczem „Hassan - Bir“ wraz 
m całą załogą przemytników i załogą 
litewską został przywiązany linami 
do statku wojennego i w ten SP< 
pożeglowano do portu kłajpedzkiego 

Motor „Hassan - Bira” nie działał, 
został jednak w drodze naprawiony, 
w między czasie zerwała się burza i 
liny łączące oba statki uległy przer- 


waniu, Statek przemytniczy rzucony 
został na mieliznę, tuż koło wybrze- 
ża. Litewska straż celna zaczęła go 
ostrzeliwać, nie wiedząc o tem, że 
znajdowała się na nim załoga litewska 
złożona z oficera i kilku żołnierzy. 
Oficer litewski przez swych roda - 
ków został postrzelony w kolano, ma 
szynista zaś, niemiec, Au$germayer, zo 
stał postrzelony w. piersi i wpadł do 
wody. Kapitan statku usiłował dopły 
nąć do brzegu. Los jego jest niezna- 
ny, Przemytnikom, jak się okazało, 
niemcom, i żołnierzom litewskim, 
znajdującym się na statku, udało się 
wreszcie puścić w ruch maszyny i 
ściąśnąć statek z mielizny, poczem 
skierowali się, do Gdańska, dokąd 
też „Hassan ~ Bir“ przybył dziś rano. 


Granica litewsko-pruska 


wzmocniona nowemi oddziałami wojskowemi. 


WILNO, 8-11, Z Kowna donoszą: 

W związku z aresztowaniami w 
Taurogach władze litewskie odko - 
menderowały 3-ci pułk piechoty ce - 
lem obsadzenia granicy prusko-litew 
skiej ze względu na to, że ostatnio 
zdarzyły się wypadki masowego prze 
chodzenia na stronę pruską po u - 
przedniem steroryzowaniu litewskiej 


straży granicznej, Równocześnie i-y 
bataljon 3-go pułku i dwa bataljony 
7 p. p. rozpoczęły obławę w lasach 
powiatu tauroskiego, której celem 
jest aresztowanie ukrywających się 
jeszcze organizatorów powstania 
przeciwko rządowi Wildemarasa. Ze 
schwytanymi więźniami żołnierze ob 
chodzą się w sposób okrutny, 


Powódź w St, Zjedu, trwa nadal. 


Nev-Jork i Boston poważnie zagrożone. 


LONDYN, 8-11. Sytuacja w Sta - 
nach Zjedn. znowu się pogorszyła. 
Najbardziej zagrożone są okolice mia 
sta Hartword — stolicy stanu Con - 
necticut. Przeszło 15 tysięcy robotni 
ków z powodu powodzi jest bez pra- 


cy, 
NOWY JORK. 8-11. Z powodu sil 


nego wezbrania wód Hudsonu, No - 
wy Jork i jego okolice są silnie za - 
grożone katastrofą powodzi. W Bosto 
nie 12 osób utwriło życie wskutek 
powodzi. Również niepokojące wiado 
mości nadchodzą z Kanady, gdzie 
wezbrane wody wyrządziły poważne 
szkody, 


Katastrofa kolejowa w Hiszpanj:. 


MADRYT, 8-11. (AW). W pobliżu 
Escorial wydarzyła się wczoraj wsku 
tek rozluźnienia szyn katastrofa po- 
ciągu pośpiesznego, który znajdował 
się w pełnym pędzie, 5 wagonów, a 


m. in. wagon restauracyjny, w któ - 
rym właśnie zasiadało do stołów 40 
osób, stoczyło się ze znacznej pochy 
łości i uległo rozbiciu. 21 osób od! = 
niosło rany. 


Obrady ,„,Piasta*. 


WARSZAWA, 8-11. (AW). W dniu 
dzisiejszym rozpoczęły się obrady za 
rządu głównego PSL. Piasta. Obra - 
dom przewodniczy poseł Witos. Do- 
tychczas powzięto m. in. wniosek O 
wyłączeniu ze stronnictwa posła An- 
toniego Śmigiela, który dopuścił się 
złamania kisrności partyjnej i wyda- 
wamia pisma oraz usiłował rozbijać 
jedność stronnictwa przez namawia” 
nie członków do porzucenia go m. in 
drogą obiecywania korzyści mate - 
rjalnych. Przekazano jednocześnie są 
dowi rartyjnemu sprawę zarzutów 
przeciwko _ działalności niektórych 
członków. Następnie zarząd główny 
PSL. stwierdził, iż ci członkowie klu 
bu parlamentarnego, którzy wystąpi- 
li zeń przestają być tem samem człon 
kami stronnictwa. Jest rzeczą chara- 


kterystyczną, iż marszałek Rataj bę 
dący wiceprezesem zarządu główne- 
go Piasta nie bierze udziału w obra- 
dach zarządu. 


Gieśda. 


WALUTY: 
Dolar Stanów Zjedn. 8.88, 
DEWIZY: 
Belcja 124.22 i pół. 
Holandja. 359.66 i pół 
IKoponhasa 238.90. 
Londyn 43.41. 
Nowy Jork 8.90. 
Paryż 35.01. 
Prada 26.41 i pół. 
Szwajcaria 171.87 i pół. 
Włochy 48,70. 
Wiedeń 125.85, 
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Dokąd zmierza Rosja Sowiecka? 


Moskwa. Znany teoretyk komuniz 
mu N. I. Bucharin wygłosił w tych 
dniach na posiedzeniu moskiewskie- 
go zjazdu gubernialnego związków 
zawodowych ciekawe bardzo prze 
mówienie, w którem poruszył cały 
szereg zasadniczych problemów ru- 
chu komunist., analizując równocze- 
śnie z punktu widzenia bolszewizmu 
obecny stan ruchu komunistycznego 
ijego związku z planami rewolucji 
światowej, 

W wykładzie Bucharina znalazły 
swój wyraz myśli zasadnicze, idee i 
plamy przywódców ruchu komunisty 
cznego, a ponadto był on niejako od 
biciem ogólnych zwątpień, jakie w 
związku z obecnym kryzysem bolsze 
wizmu obserwować można wśród 
wybitnych działaczy komunistycz - 
nych. 

Referat Bucharina był ponadto re 
feratem  „jubileuszowem*', bowiem 
mówca starał się omówić w nim za- 
gadnienia rewolucji międzynarodo - 
wej z punktu widzenia '10-letniego ju 
bileuszu rewolucji październikowej 
w Rosji, oceniając jubileusz ten jako 
„objaw o wszechświatowej doniosłoś 
ci historycznej. 

N. I Bucharin bynajmniej się z 
tem nie ukrywał, że związek repu - 
blik sowieckich przeżywa dzisiaj głę 
boki kryzys. Powiada on: „W związ 
ku z trudnem położeniem i z tą stre 
fą specjalnych i specyficznych no - 
wych trudności, w jaką obecnie 
wchodzi związek sowieckich socja!i- 
stycznych republik, w związku z te- 
mi częściowemi wahaniami, które 
miejsce mają w pewnych, wpraw - 
dzie nieznacznych, warstwach klasy 
robotniczej, a nawet w niektórych 
ogniwach partji komunistycznej, — 
wyłaniają się najbardziej zasadnicze 
zagadnienia naszej rewolucji: Dokąd 
przyszliśmy? dokąd zmierzamy? 
Czy standar, pod którym idziemy 
jest dziś równie piękny, jak 10 lat te 
mu, — czy jest on równie czerwony, 
czy może wyblakł już) a w niektó - 
rych swych częściach nawet stał się 
biały? I czy dalei władza państwo - 
wa kraju naszego, która stworzona 
została w październiku 1917 r, jest 
jak dawniej żelazną dyktaturą huf - 
ców proletarjackich, czy może wła - 
dza ta w wyniku niewidzialnych pro 
cesów przeistoczyła się w coś inne- 
án, przeżyła zmiane swych* podstaw 
sccjalnych, przestaia lub przestaje 
być dyktaturą proletariatu rewolu - 
cyjnego?" 

W dalszym ciągu Bucharin stawia 
sobie inne nie miej palące pytanie: 
czy rację miała partia komunistycz- 
na, licząc na uskutecznienie rewolu- 
cji międzynarodowej? Czy. stawka 
postawiona na kartę rewolucji mię - 
dzynarodowej wytrzymała próbę hi- 
storyczną? 

Bucharin przynaje, że zarówno 
opozycja komunistyczna, jak i socjali 
ści - reformiści, a więc tem bardziej 
jeszcze przeciwnicy klasowi bolsze - 
wików na pytania powyższe odpo - 
wiadają przecząco, uważając, że 
wszelkie nadzieje bolszewików w 
tym kierunku były dziecinną utopią. 
Tak n. p, znany profesor Ustriałow, 
który stosunkowo niedawno stał się 
komunistą, napisał w jednym ze 
swych ostatnich artykułów: „Hura - 
gan rosyjski zatrzymał się przy grani 
cach Rosji, a ponieważ nadzieje na 
rewolucję międzynarodową nie ziści 
ły się, w kraju naszym mieć będzie 
niewątpliwie miejsce proces, zmie - 
rzający do wybudowania silnego pań 
stwa burżuazyjnego . 

Tak mówi dzisiaj człowiek, który 
przed niedawnym czasem przeszedł 
do komunistów tylko dlatego, że wie 
rzył w rozmach ruchu bolszewickie - 
go, Dzisiaj, jak. z powyższych słów 
wynika, profesor Ustrjałow nie ma 
najmniejszych wątpliwości co 
pelnego bankructwa idei rewolucji 
światowej, 


do zu 


Bucharin jednak ma na kwestje 
te pogląd zgoła odmienny. Dowodzi 
on mianowicie:; że grupa Stalina nie 
wyblakła, że jest onia równie czerwo 

„jak na rjoczątku rewolucji i że 


agu 


głównym jej celem w dalszym 
jest rewolucja światowa. Bucharin 


w referacie swym sporządził niejso 

bilans wydarzeń rewolucyjnych 1a 
całym świecie w ciągu kilku lat osat 
nich, a na podstawie tego właśnie>i 
lansu starał sę dowieść, że rewoli- 
cja międzynarodowa ma miejsce jiż 
teraz, tylko że nie w takiem tempici 
w takich rozmiarach, jak pragnęliły 


odpowiedzialni działacze komunisty 
czni. „Ale, — powiada Bucharin, — 
rewolucja międzynarodowa jest pro- 
cesem nietylko długotrwałym, lecz 
i różnorodnym, różnoczasowym”. Bu 
charin z całą stanowczością obala 
pogląd, jakoby rząd sowiecki u pro- 
gu drugiego dziesięciolecia swego 


Wieści z kraju. 


W sprawie budżetu na rok 1926-29. 


Wyjaśnienia zet sfer miarodajny.h. 


Polska Agencja Publicystyczna do 
wiąduje się, że preliminarz budźcto 
wy, który rząd złożył sejmowi w 
dn, 31 października 1927 r. był to- 
stosowany do stanu faktycznego, ja 
ki istniał w tym czasie, a mianovi- 
cie: szczupłość preliminarza była 
związana z faktem, że obie izy 
ustawodawcze miały do załatwieria 
preliminarza zaledwie 28 dni pracy. 

Wobec dalszego faktu, że izby 
ustawodawcze tego preliminarza nie 
załatwią, straciło to przedłużenie 
wogóle aktualność i skutkiem tego 
nie może ono stanowić żadnego 
kryterium do oceny zamiarów rzą- 


du w sprawie formalnej gospodarki 
budżetowej i w roku 1928/29. Praw- 
dziwą podstawą tej gospodarki bę- 
dzie „szczegółowy  preliminarz* na 
rok 1928/29, który jak się dowiadu- 
jemy, będzie we właściwym termi- 
nie złożony nowym Izbom Ustawo- 
dawczym. 


Wobec tego wszelkie zarzuty pod 
adresem rządu co do braku szczegó 
łowości budżetu i jakoby istniejące- 
go zamiaru ogłoszenia budżetu w for 
mie rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czyposęolitej — są zupełnie nieu- 
sprawiedliwione. 


Rząd nagradzać będzie eksponentów i eksponaty 
Powszechnej Wystawy Krajowej. 


Nie ulega kwestji, że Naród ponie- 
sie znaczne ofiary dla Powszechnej 
Wystawy Krajowej — i niewątpli- 
wie świadomy tego Rząd Państwa 
zapragnie według możności wysiłek 
ten ocenić i uznaniu swemu dać 
wyraz, 


Dlatego już dzisiaj należałoby za- 
stanowić się nad sposobami, za po- 
mocą których najlepsze eksponaty 
zostałyby wyróżniane: czyli przewi- ł 
dzieć nagrody, dyplomy, medale, za 
szczytne wzmianki, Rzecz prosta, że 
uświadomiany o obowiązkach swych 


obywatel nie potrzebuje tego rodza- 
ju zachęty, by wziąć udział w Wysta 
wie, jednakże żywy dowód osiągnięt. 
poziomu w pracy czy produkcji każ 
demu jest miły. Pozatem — Wysta- 
wa będzie tak ogromnem polem dla 
pokazu i konkurencji, a nagroda 
państwowa mia tak wielką ważkość 
dla każdego producenta, że nieza- 
wodnie starania Rządu w kierunku 
nośradzamie ekaconentów wywołują 
żywe zadowolenie kół interesowa- 
nych, A przecież „koła zaintereso- 
wane” to. cały Naród. 


Bank Gospodarstwa Krajowego 


otwiera kredyt na cele 


Powszechnej Wystawy 


Krajowej. 
Miasto Poznań przejmuje rwarancję. 


Ogrom robót budowlanych, jakie 
wykonać musi na terenach prziysz- 
łej Wystawy Wydział techniczno - 
budowlany Powszechnej Wystawy 
Krajowej, wymaga wczestego zaopa 
trzenia się w materjał potrzebny— 
t.j, w cement, wapno, cegłę, drze- 
wo etc. Organa Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej poczyniły starania 
w kierunku zdobycia potrzebnych 
na to funduszów i uzyskały kredyt 
w Banku Gospodarstwa Krajowego 


na sumę 1 — 2.000,000 wyłącznie 
na cele budowlane. 
` Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Miejskiej Poznańskiej, Magistrat 


przedstawił Redzie wniosek o przy- 
jęcie gwarancji za pożyczkę powyż- 
szą — którą to uchwałę Rada Miej- 
ska przyjęła z tem zastrzeżeniem, 
że suma owych 1 — 2,000.000 zł. na 
inne cele zużyta nie będzie. 

Należy z uznaniem podkreślić ży 
czliwe stanowisko względem Pow- 
szechnej Wystawy Krajowej zarów- 
no Banku Gospodarstwa Krajowego) 
(w osobie jego prezesa dyr. Górec- 
kiego), jak i pełne zrozumienie Ma 
gistratu miasta Poznania dla donio- 
słości Wystawy i związanych z nią 
interesów miasta. 


Komitet Wystawowy. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu przyjedzie 
do Poznania. 


Dnia 3 bm. odbył generalny dele 
gat Powszechnej Wystawy Krajowej 
na Warszawę p. Konsul Rose dłuż- 
szą konferencję z członkami wew- 
nętrznego Komitetu wystąwowego 
w Ministerstwie Przemysłu 1 Han- 
dlu, gdziz wygłosił obszerny refe- 
rat. Żywa dyskusja, jaka się w na- 
stępstwie rozwinęła, raz jeszcze do 


MI uwadze posiadaczy nolis 


Wydział V Sądu Okręgowego w 
Warszawie podał do wiadomości po 
siadaczy polis Towarzystwa Ubez - 
pieczeń „Fosija, że stosownie do 

Br orsa AŻ Prezydent 
par. rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 1924 


r. o przerachowaniu zobowiązań pry 
watno - prawnych (Dz. Ust. Nr. 
42/1924) odbędzie się w dniu 9 listo- 
pada 1927 r. o godzinie 11 rano w 


1 


wiodła dbałości czynników rządo - 
wych o możliwie najświetniejszy po 
rodzimego, przy- 
czem zdecydowano, że kilku człon- 
ków Komitetu wyjedzie do Pozna- 
hia, by i gmachy, przeznia- 
czone dla Powszechnej Wystawy 
Krajowej, obejrzeć na miejscu. 


ia Uczpieczeń „Rosja . 


Sądzie Okręsowym w Warszawie w 
sali Nr. 3 posiedzenie wydziału V Są 
du w celu ustanowienia kuratora, ja 
ko przedstawiciela właścicieli polis 

eczoneśgo Towarzystwa. Posiada - 
lis Towarzystwą Ubezpieczeń 
winni stawić się we wskaza 
nem miejscu i czasie z polisami lub 
właściwemi dowodami ich posiada- 
ma. 


pokaz przemysłu 


tereny 


a 


„Rosja* 


istnieniu hołdować miał idei ewolucji 
w kierunku kapitalizmu. Ruch robo- 
tniczy nie kurczy się, — zdaniem Bu 
charina, — lecz przeciwnie stale się 
pogłębia, zmierzając nadal konse - 
kwentnie do jednego i tego samego 
celu, o którym powiedział oeta A. 
Blok: „Wzniecimy pożar światowy”. 


Straszne samobójstwo 
w parku! 


47-letni robotnik podpalił 

nabój dynamitowy w ustach 

i padł martwy z rozerwaną 
w kawałki głową. 


W ub, niedzielę miał miejsce w par 
ku 3-go:Maja w Częstochowie wy- 


padek strasznego mrożącego krew w 


żyłach samobójstwa, — Szczegóły 
tragicznego czynu przedstawiają się 
następująco: 

Liczni spacerowicze niedzielni w 
parku już od godz. 10-ej r. zauważyli 
jakiegoś biednie odzianego mężczyz= 
nę, który zwolna błądził po alejkach 
bądź też przysiadał na ławkach u - 
jąwszy obnrącz głowę, pogrążał się 
w smutnych dumaniach. Zachowanie 
się jego zdradzało jakiś wewnętrzny 
niepokój i trzygnębienie, 

Wreszcie na kilka minut przed $. 
2-śa po poł. mężczyzna ów zdecydo- 
wanym krokiem udał się na boczną a 
lejkę w końcu parku od strony klasz 
toru, wszedł za rosnące tam pod par 
kanem krzewy i zatrzymawszy się 0 
bok drzewa począł coś szybko mani 
pulować przy ustach. Kilka osób wi- 
działo tę scenę, wydało im się jednak 
że nieznajomy zapala papierosa, 

Nagle rozległ się potężny huk i ta 
jemniczy mężczyzna runął na ziemię 
z rozerwaną głową, Krwawe szczątki 
urwanej dò mołowy głowy siłą wybu 
chu rozrzucone zostały -po krzakach, 
cześcia nawet 'przerzucone poprzez 
wysoki parkan na chodnik uliczny: 
rrow i masa mózgowa obryzgały wo 
kół krzewy płot drzewa, opodal u- 
padła oderwana część lewej ręki. 

Detonacja była tak silna, że sły - 
szano ją w całem mieście, z tego po 
wodu powstały nawet wersje o wiy- 
buchu bomby. Przybyła natychmiast 
policja i poczęły gromadzić się tłumy 
publiczności. 

Okazało się, że nieszczęsny ów 
mężczyzna popełnił samobójstwo w 
ten sposób, iż do ust włożył używa” 
ny w konalniach nabój dynamitowyr 
podpalił lont zapałką, przytrzymując 
go lewą ręką. W kieszeni denata zna 
leziono dowodv osobiste raz ksią 7 
żeczkę Kasy Chrych, z których usta 
lono, że jest nim 47-letni Franciszek 
Zajadły, zam. we w si Lesiniec, śm: 
Grabówka, a przynależący do śm 
Stanowisko, pow. koneckiego, Zma- 
sakrowane zwłoki denata przewiezio 
no natvchmiast do kostnicy szpitala 
Panny Marji, 

Przyczyna samobójstwa dotych - 
czas nieznana „to też policja wszczę” 
ła dochodzenie. 


Afera czekowa 
w Będzinie. 


Amerykańskiego obywatela 
chcieli naciągnąć na 200 
dolarów. 


Przed kilku dniami przyjechał do 
Będzina z Ameryki niejaki Adolf Lei 
chter, zaopatrzony w dolary. ora” 
czeki dolarowe. 

Ludzi o dobrze wypchanym port- 
felu wszędzie witają bardzo miło i ta 
cy zawsze znajdą przyjaciół. Znalaz 
ich i p. Leichter w osobach Moszka 
Herzberga, Fedora Majera i Moszk2 
Lejby Openheima, którzy postano 
wili „naciągnąć Amerykanina, za co 
mówiąc nawiasem p. Leichter często 
płacił, bowiem przecież niema przy” 
jaźni bez suti h kolacji. Wyłudziii 
oni narazie nie wiadomo w jaki spo 
sób, czek na 200 dolarów. 

Nieszczęśliwie się złożyło, iż czek 


st przod. Krawczyk Józef 

H Woźniak Jan-Wiktor 
urzędnik Dizner Maksymiljan 
przodow. Flak Antoni 


ń Iwachow Mikołaj 
a> Mikołajewski Juljan 
» Morganti Stanisław 


x Radzikowski Heronin 
Ą Rutkowski Ignacy 
31 Sobczyński Władysław 


Sztorc Wiktor 
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nie był podpisany, lecz i temu pred- 
o zaradzono, podrabiając podpisy. 

„Całą sprawa czekowa zakończyła 
się dla „przyjaciół“ bardzo smutnie, 
wiem wi międzyczasie p. Leichter 
spostrzegł brak czeku i zawiadomił 


TRTE ARESA DOTKA ETA 


m 


5 Stankiewicz Andrzej 


którzy od dnia 1i listopada 1918 r. do chwi 


Komenda Policji na powiat piotrkowski i K 


4 Piotrkowa. Í s okolicy. 


sGłos Trybunalski» 9 listopada 1927 roku 


W czwartek w dniu 19 b. m. o godzinie 10 rano w kościele Farnym Odbędzie się 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


ZA DUSZE 


r AE r. 
FUNKCJONARJUSZOW POLICJI PANSTWOWEJ 


Województwa Łódzkiego: 


st. post, Blicharski Stanisław 
sr Chojnacki Antoni 
$ Grzywacz Eranciszek 
A Litke Emil 
Szczawiński Józef 


s Wypych Józef 
poster. Dana Józef 
” Hajduk Stanisław 
~ Joachiniak Kazimierz 


n Kłos Wojciech 
Si Kujawa Jan 
, Kusideł Władysław 


HOED IM i CZEŚĆ!! 


o wszystkiem policję, która w samą 
porę zapobiegła finałowi oszustwa i 
nadała mu teraz bieg inny, oddając 
trójkę „przyjaciół“ w ręce sędziego 


śledczego w Sosnowcu. 


0 bezpieczeństwo publiczne. 


 Straszliwy mord, dokonany w mieś 
Je naszem przy ul. Bujnowskiej 
wstrząsnął nerwami mieszkańców 
jęotrkowa do głębi, wywołując naj- 
ozinaitsze skargi, żale i spostrzeże- 
ma komentowane w różnych war - 
stwach społeczeństwa. 
d Narzekini: te zbiegają się głównie 
0 dwóch słusznych najzupełniej pun 
stów: brak posterunków policyjnych 
Ko gdzie ich najwięcej potrzeba, bo 
alb Peryterjach miasta oraz fatalne 
SAM żadne oświetlenie tych krań - 
Bow, Należy tu wziąć pod uwagę 
ż ulica Kaliska jest oświetlona lam- 
wę o dużej ilości wolt,dlatego gasze 
ie co drugiej lampy nie pogrąża jej 
"ynajmniej w ciemności, atoli ten 
Sa) system zastosowany na boczni- 
A | 1 gdzie palą się lampy o znacznie 
,. oszem napięciu, powoduje iż ulice 
i podobniejsze są raczej do czar - 
"ych otchłannych czeluści, niźli do 
16,0 Scznych miejskich dróg. Mamy 
si wnież cały szereg ulic, jak Zamiej- 
sa czyli Promenada i inne, które 
„cale nie są oświetlone, a mieszkań- 
ch winni chyba posiadać przywi- 
J> nie mniejsze od ludności, miesz- 
"ARE przy ul, Słowackiego, czyli 
> iskiej (dawniej). Dodać tu należy, 
3 te upośledzone punkta z natury 
Szy nasażają przechodnia daleko 
gy ciej na niebezpieczeństwo, bo - 
kac. jatwiej tam oczywiście spot - 
pijaka, czy opryszka, a ubogie 
Omki albo nie posiadają wcale za - 


mknięcia, albo jest ono bardzo pry - 
mitywne. 

Sądzimy, że nasz Magistrat dbały 
istotnie o dobro szerokich mas, weź” 
mie glod uwagę tę bolączkę naszego 
miasta i przeprowadzi w tym kierun 
ku możliwie najdalej idące reformy. 

Drugi punkt — to brak posterun- 
ków policyjnych na przedmieściach. 
Każdy oczywiście wnikająq głębiej 
w sprawę, ia: priori wini tu miejsco - 
wy Komisarjat. Jednak rzecz nie jest 
tak łatwą do przeprowadzenia, jak- 
by się to napozór zdawało, bowiem 
niz darmo. powiada polskie przysło” 
wie, iż: „Z pustego i Salomon nie na- 
leje"... Państwo nasze z tytułu sła - 
bych finansów zmuszone było prze- 
prowadzić tysiączne redukcje, licząc 
słusznie, iż współobywatele z zrozu- 
mieniem społecznego interesu przy 
pewnym wysiłku dobrej woli posta - 
rają się w najrozmaitszych wypad - 
kach ułatwić małym stosunkowo ka- 
drom funkcjonarjuszy państwowych 
wypełnienie ich czynności służbo - 
wych. 

Niestety! Nie we wszystkich wy - 
padkach, a raczej, szczerze mówiąc, 
w bardzo rzadkich ten moralny apel 
Rządu został i zostaje nadal wyko - 
a z Dotyczy to może najwięcej 
plicję państwową, 

Wszak nam dobrze wiadomo, iż 
iunkcjonarjusze bezpieczeństwa pu - 
blicznego nie są wykorzystywani je- 
dynie według ustawy o policji pań - 
stwowej, która za najgłówniejsze za- 


li obecnej zginęli śmiercią chwalebną w obronie współobywateli 


emisarjat p.p. m. Piotrkowa 
OZ A ; ; 


poster. Miazek Edward 
T Nagocki Ignacy 


> Najman Aleksander 
sł Nowicki Wacław 

= Olszewski Wacław 

» Pasikowski Bolesław 
j Pawłowski Michał 


ky. Sledzik Jan 

A Szmidt Wincenty 

s: Tałarek Franciszek 
i Urbański Stanislaw 
+ Wasilewski Walenty 


danie uważa utrzymanie ładu i bez- 
pieczeństwa publicznego. Policja jest 
u nas używaną do najrozmaitszych 
czynności nie mających nic wspólne- 
gu z powyższem jej zadaniem. Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych wy- 
dało cały szereg okólników o odcią- 
żeniu policji od wykonywania wszel 
kiego rodzaju spraw natury admini- 
stracyjno-kancelaryjnej, jak: doręcza 
ni: osądów władz administracyjnych 
ściąganie grzywien sądowych i admi 
nistracyjnych, doręczane pism z są- 
dów Okręgowego i Apelacyjnego 
stronom, które to czynności mogliby 
z całym powodzeniem wykonywać 
wożni Starostwa, sądów i Magistra- 
tu 

Dalej: udzielanie wszelkiego rodza 
iu asyst przy ściąganiu podatków se 
kwestratorom czy to skarbowym, 
czy magistrackim, czy akcyzowym i 
komornikom sądowym, którzy jedy- 
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nie w wyjątkowym wpadku mogli-by 
zażądać chwilowej pomocy policji. 

Dyżury nocne w instytucjach jak: 
Bank Polski;Poczta i Teleśrat, Urząd 
Skarbowy — za czasów rosyjskiej 0- 
kupacji należały do woźnych, którzy 
uzbrojeni w broń zmieniali się kolej- 
no, pełniąc straż nad powierzonem 
im dobrem, 

Następnie placówki przy chorych 
więźniach, eskorty dla więźniów, do 
słarczanych na rozprawy sądowe nie 
jednokrotnie z krańca w krańce Rze 
czypospolitej winny bezwzględnie 
należeć do dozorców więziennych. 

I cóż dziwnego, że policja o tej li- 
czebności, co piotrkowska, po odli - 
czeniu: dzielnicowych, pracowników 
kancelaryjnych, służby śledczej, urle 
powanych, chorych, po obsadzeniu 
kin į teatru jest nieraz w kłopocie, 
jak obsadzić nawet główne ulice mia 
sta, cóż dopiero mówić o peryłferjach. 

Przez  Komisarjat iotrkowski 
przewija się kilkadziesiąt tysięcy 
spraw rocznie — co najlepiej świad- 
czy o przeciążeniu policji. 

Pozatem należy dodać, że policja 
piotrkowska nie posiada środków lo- 
komocji, prócz jednej pary koni, bo - 
wiem jedyne istniejące auto jest pry- 
watną własnością Stowarzyszenia 
Kulturalno-Cświatowego funkcjonar 
juszy P.P. 

Policja nasza jest również pozba- 
wioną jednego z najbardziej racjonal 
nych środków śledczych — psa poli- 
cyjnego. 

Te braki mogłoby uzupełnić Woje 
wództwo. 

Tedy sprawa cała przedstawia się 
jasno: policja mogłaby jedynie wów- 
czas samodzielnie powiększyć dozór 
nad bezpieczeństwem publicznem m. 
Piotrkowa, gdyby Województwo 
zwiększyło jej cyfrę. 

Nadzieie te należą do przyszinści, 
jednak dobra wola poszczegćlnych 
Urzędów ma tu już szerokie pole do 
działania. 

Stełanja Oppeln - Bronikowska. 


Ż powiatu. 


luwestycje wykonano w powiecie piotrkowskim 
od chwili powstania Państwa Polskiego. 


Według prowizorycznych obliczeń 
dokonanych przez Wydział Powiato 
wy koszta inwestycji, uskutecznio - 
nych przez Samorządi w powiecie pio 
trkowskim od r. 1918 oszą zł. 
2.037.391. Suma ta tflochodzi z fundu 
szów własnych samorządu z dotacji 
ze strony Państwa i z pożyczek. 

Z funduszów własnych na inwesty- 
cje Samorząd w powiecie wydał w 
tym okresie 1.722.078 zł.; z dotacji ze 
strony Państwa Samorząd wydał 
263.313 zł. i z pożyczek długotermino 
wych 52.000 zł. 

owyżej wymienione inwestycje 
dokonane były przez Samorząd Po- 
wiatowy i gminny. 

Prócz tego.dodać należy, iż inwe- 
stycje te dokonane były na drogach 
i przy budowie szkół. 

Samorząd Powiatowy w ciągu tego 
okresu tj. do 1 listapada 1927 r. wy- 
budował 37 klm. dróg bitych i 25 wię 


kszych mostów, Gminy wiejskie w 
tym samym czasie wybudowały 65 
klm. dróg bitych i 163 mosty. 

Samorząd Powiatowy wybudował 
trzy gmachy szkolne, a mianowicie: 
we Wronikowie, Longinówce i Księż 
nej, Do wykończenia znajdują się jesz 
cze trzy gmachy, a mianowicie: w Ga 
zomi, Żłobnicy i Rogowcu. 

Szkoła w Żłobnicy w roku bieżą- 
cym zostanie już całkowicie wykoń- 
czoną. 

Gminy i Gromady Wiejskie w 0 - 
kresie tym wybudowały 19 budynk. 
dla szkół żacy dh, Przeciętny 
koszt budowy każdego z tych dom + 
ków dla szkół wynosi 5 tys. złotych. 

W najbliższym czasie Wojewódz: 
two przystępuje do opracowania 
programu robót inwestycyjnych ma 
najbliższy okres i jednocześnie zwra 
ca się do Skarbu Państwa o udziele- 


nie na ten cel poważnej pożyczki. 
« 
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Wiara $w. na Rigi. 


4 czasie pobytu w Polsce, Jere- 
fazi wy zlędzony przez Turków pa- 
SE ; carogrodzki, i wyświęcił nia 
Miej polite „Kijowskiego i całej Rusi 
cya R: J0ZĘ, którego następnie 
Bie wy iaconego okupu chciał po 
nies © metropoliji, naznaczając rów- 
ie yryla [erleckiego, biskupa tuc 
,„ 80, na godność egzarchy. Poważ- 
2) historyk Makary, metropolita 
Te iewski, przyznaje, że takiz po- 
ilipo wanie patrjarchy nie było szczę 
it n, gdyż obrażało metropolitę. 
Po anie patrjarchy,owszem roz 
łodni. o Rusinów, którzy pod prze 

mictwem swego metropolity po- 
ili pozbyć się patrjarchy. W 


do Brześcia Litewskiego. Na 
duch porze, zgromadzeni władycy i 
tos, qeŃstwó ruskie, redagują ad- 
la > o papieża Klemensa VIII i kró 
pów, p anta III, upoważniając bisku 


ko 


a erleckiego i Pocieja, by w Kra 
la skończyli układy z królem, za 


częte już wpierw przez Terleckiego. 
Ze strony króla brali udział w ukła- 
dach Lew Sapieha, Jan Zamojski i bi 
skup Bernard Maciejowski, a ze stro 
ny stolicy Apostolskiej nuncjusz Ma- 
laspinaź 

Rezultatem tych rokowań było 
przyjęcie przez króla wszystkich wa 
runków biskupich, a mianowicie: 
„Duchowieństwo ruskie zrównane w 
prawach i przywilejach z łacińskiem: 
episkopat zabezpieczony od klątwy i 
innych cenzur patrjarchy; biskupami 
zostać mogą tylko rodowici Rusini; 
z czterech, przedstawionych przez e- 
piskopat kandydatów na biskupa wy 
biera król jednego. Miejsce w sena - 
cie gotów król dać biskupom, ale mu- 
si wpierw tę sprawę sejmowi przed - 
łożyć. Dobra od przodków kzóisw - 
;*'.h, cerkwi zapisane, a w niej'vaw- 
nych rękach obecnie się znajdujące, 
do cerkwi wrócą. Cerkwie i mona - 
styry ruskie nie mogą być zamienia- 
ne na kościoły i klasztory łacińskie. 
Bractwa wracają pod juryzdykcję bi- 
skupów. W królewskich miastach i 
włościach wszystkie cerkwie będą 
od biskupów zależne i nabeżeństwa 


w nich tylko wedłe woli władzy du- 
chownej odprawiać się będzie. Takie 
były układy Polski z Rusinami. Pol- 
ska do granic posunęła szlachetność 
swoją. I tych układach w Krakowie 
biskupi ruscy zawiadomili swoich 
djecezjan, poczem 12 czerwca 1595 
r. zjechali się znowu w Brześciu, 
Śdzie nie wyłączając Bałabana, bis - 
kupa lwowskiego, upoważnili Pocie- 
ja i Terleckiego do przedstawienia w 
Rzymie punktów, ułożonych w Brześ 
ciu na zasadzi: „by administracja sa- 
kramentów i cały obrządek ruski po- 
zostały nietknięte i aby nie zmienia- 
no go nigdy”. Stolica Apostolska 
przystała na to żądanie, więc 25 grud 
nia 1595 r. dopełnił się akt Unji w 
Rzymie przy ogłoszeniu bulli Klemen 
sa VIII Magnus Dominus et laudabi- 
lis nimis”. Po powrocie Pocieja i 
Terleckiego z Rzymu Zygmunt III, 
król, ogłosił orzd: = do duchowień - 
stwa i narodu ruskiego, zwiastujące 
dokonanie Unji w Rzymie i zapowia- 
dające sobór duchowieństwa ruskie- 
go do Brześcia Litewskiego na dzień 
8 października 1596r. Na sobór brze- 
ski zjawili się metropolita kijowski 


Rahoza, biskupi: łucki — Terlecki, 
piński — Hohol, chełmski—Zbirujski 
włodzimierski — Pociej, archiman - 
dryci: bracławski, ławryszewski i 
miński, którzy byli za Unją; polscy 
delegaci papiescy: Solikowski, arcy- 
biskup lwowski, Maciejowski, biskup 
łucki, Gomsliński, biskup chełmski i 
teologowie: Skarga, Rabe, Laterna i 
Nahaj. Zasiadali też i pełnomocnicy 
królewscy, Mikołaj książe Radziwiłł, 
hetman, Lew Sapieha, kanclerz i Dy 
mitr Chalecki, podskarbi wielkolitew 
ski dla przestrzegania porządku. 
Dzieło tak chwalebne jedności Koś- 
ciołów chciał zepsuć Konstanty ksią 
że Ostrogski, pyszny możnowładca, 
któremu Melecy Pigas przywiózł Hist 
zachęcający do trwania w uporze 
przeciw jedności z Kościołem Rzym- 
skim. List ten był od patrjarchy ale- 
ksandryjskiego, a nie od caragrodz- 
kiego, gdyż w wym czasie nikogo po 
śmierci Jeremjasza na stołicy patrjar 
szej nie było. Takąż zachętę dawał 
księciu Ostrogskiemu ustnie proto -~ 
syngiel Nicefor, przybyły na Ruś, u- 
powsżniwszy siebie być zastępcą 
patrjarchy. Wszystkich środków uży 


Sir. 4. 


Dxiałalność nowej Rady Miejskiej 
w Beśchatewie. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
Bełchatowie pierwsze zebranie nowo 
wybranej Rady Miejskiej, w skład 
której weszli z listy Zjednoczenia 
Chrześci,ańskiego: ks, dziekan Jel:ń- 
ski, Ludwik Truszke, wł. dos u, Jó- 
zei Falkoński, kupiec; Jan Kompai- 
ski, wł.domu; Adolf Oberman, tkacz; 
St. Miller, kierownik szkoły powsz.; 
Krzysztof Zabierz, tkacz; z listy P. 
FS, prawicy: Bol. Pawelczyk tkacz; 
Ad. Ryglewski, tkacz; Tom, Kraw- 
czyk, tkacz; Czesław Huzar, kierow- 
nik Kasy Chorych; Bolesław Skibiń- 
ski, tkacz; z listy P,.P.S, lewicy: Jan 
Piotrowski, Al Brandt, Jan Kubicki 
Hersz Goldberg, tkacze; z listy Bun- 
du: Zelman Pudłowski, robotnik i 
Szyja Żarski, fotogralista; z listy Po- 
alej-sjon: Chaim Kalman, stolarz; z li 


tkacz i Szlamą Muszkat, buchalter; 
z listy rzemieślników żydowskich; 
Szmul Jakubowicz, fryzjer, Wolf Ro- 
zencwaj$, kamasznik, Aron Lieber- 
man, kupiec. 


Na posiedzeniu tem miały być prze 
prowadzone wybory burmistrza i ław 
ników, jednak zadanie to nie zosta- 
to uskutecznione, ponieważ większa 
część radnych oddała białe kartki z 
nielicznych głosów największą” ilość 
otrzypał b. w. burmistrz Miętkie - 
WiCZ. 


Na posiedzeniu tem miaj miejsce 
piesłychany fakt; radni Jakuhkowicz 
i farski próbowali odcziy:ać drkla - 
rację stronnictw w sprawach miej - 
kich w języku żydowskim. Przewod 
niczący oczywiście nalychmiast ude- 


sty Manuel - Israel: Szulem Feld, bra! im glos, 
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KRONIKA 


Sroda | Dziś: Teodora i Eresta 
9 Jutro; Andrzeja z Awol. 
Wsohód słońca; g. 6.25. 


listopadj Zachód; g. 4.09. 
Ogólna. 


4 miliardy mł. pciąśnie za sobą upo- 
rządkowanie szkolnictwa powszechn. 


Jaki bezmiar wysiłku czeka w naj 
bliższych latach szkolnictwo pow - 
szechne, o tem świadczą poniżej 
przyloczone cyfry, zaczerpnięte u 
źródeł oficjalnych, 

1935-6 rok szkolny, właśnie ów kul 
minacyjny moment, w którym liczba 
dzieci, podlegająca przymusowemu 
nauczaniu, osiągnie cylrę 5 miljonów 
200 tys., pociąga za sobą koniecz - 
ność rozbudowy lokali szkolnych. 

Przy obciążeniu 44 uczniów na jed 
ną izbę lekcyjną, znajdzie potrzeba 
wybudowania 73.337 nowych izb! 
Stanowi to wydatek bezmała 4 mil- 
jardy! aiii. 


Nie tudżmy się, wydatek ten tak 
czy owak nas czeka, 
Jednorazowo — rzecz prosta — 


lemu nie podołamy. 

Najbliższe jednak lata winny przy 
nieść niezwykle intensywną dzałal 
ność w tym kerunku zarówno samo 
rządów miejskich, jak i wiejskich. 

Rząd, ściślej departament szkolni- 
ctwa powszechnego, wykonał w tej 
dziedzinie tak zdumiewający ogrom 
pracy statystycznej, jaką poszczycić 
mogłyby się czołowe pańswa Euro - 
PY. 


PODATEK MAJĄTKOWY. 
16 listopada uplywa termin płatności 
pierwszej połowy raty. 

W nadchodzący w!ciek upiywa 
tezmin wyznaczony przez Min. Ska 
bu dla placenia pivrwszej połowy ra- 
tv. ustalonej spec'elner: rozow:zą 
dzeniem Min, Skarbu na poczet po - 
autku majątkowego w wyszkiści 0,8 
prce. wartości majątku, usta'orej 
przy wymiarze teso podatku na ped- 
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wano do zerwania Unji. Na strunę 
Ostrogskiego przeszli Bałabab, wla- 
dyka lwowski i Kopystoński prze - 
myski, Po wielu trudnościach, akt 
połączenia Kościołów Ruskiego z 
Rzymskim został odczytany dnia 9 
Z = 1596 r. w cerkwi św. 


likołaja przez Hermogena arcybis ~: 


kupa połockieśo i przyjęty przez 
obecnych, poczem Bałaban i Kopy - 
steński złożeni zostali z biskupstwa, 
Ostrogski ze swoimi protestowali, a 
Nicefor zaś wystosował okólnik do 
duchowieństwa ruskiego, by się nie 
poddawało, lecz stojąc przy patrjar- 
sze wybrało sobie innych, biskupów 
i metropolitę, Zuchwałe to wystąpie 
aie protosyngla przeciw uchwałom 
synodu (soboru) i prawodawstwu 
krajowemu spowodowało rozkaz kró 
lewski aresztowania go. Uwolniono 
go, a gdy znowu począł burzyć, osą- 
dzono go na sejmie 1597 r. na wie- 
zienie w Malbórgu, gdzie życie za- 
kończył. Książe Ostrogski umarł 
dnia 21 marca 1608 r., ale doczekał 
się tego, że synowie jego Janusz i 
Aleksandler zostali katolikami i øb- 


s.iwie rozporządzenia dó ustawy o 
podatku majątkawym z dnia 11 sierp 
nia 1923 roku. 

Władze skarbowe otrzymały ~ już 
szczegółowe instrukcje dotyczące po 
boru, ściągania i egzekucji połowy ra 
ly podatku majątkowego. Jak wyni- 
ka z tych zarządzeń obowiązują - 
cy zazwyczaj przy wpłacaniu podat- 
ków czternastodniowy termin ulgo - 
wy, w ciągu którego płatnicy mają 
możność pładznia odnośnych należ - 
ności podatkowych jeszcze bez odse- 
tek za zwłokę — nie będzie miał za- 
stosowania przy poborze tej raty. 

Egzekutorzy podatkowi rozpoczną 
z polecenia władz skarbowych już w 
następnym dniu (16 b.m.) jak najener 
giczniejszą akcję egzekucyjną celem 
ściągnięcia nieuiszczonych w tym ter 
minie kwot łącznie z karami za zwło” 
kę w wysokości 2 proc, miesięcznie 
oraz wszelkiemi kosztami egzekucyj 
nemi, 


WALKA Z ŻEBRACTWEM, 

Ustawa o zwalczaniu żebractwa 
będzie ogłoszona na mocy pełnomoc- 
nictw, udzielonych rządowi. Oparta 
jest na na sumiennych studjach za - 
równo historycznych, jak usław naj- 
nowszych. Materjal, zebrany w tej 
mierze, dołączono do projektu usta- 
wy, jako uzasadnienie proponowa - 
nych zarządzeń, Z danych historycz- 
tych wynika, iż z plagą żebractwa i 
włóczęgostwa w Polsce rozpoczęto 
walkę już przed 5 wiekami, jednak- 
że dotychczas z różnorodnych przy- 
czyn nie udało się zagadnienia p 
wyższego uregulować skutecznie. 


OCHRONA LASY PRYWAT- 
Nru!. 

Stosownie do obowiązujących 
przepisów o zagospodarowaniu la 
sów, nie stanowiących własności pań 
stwa, prawo do orzekania czy lasy 
te podlegają ochronie,,czy też nie, jak 
również upoważnienie na zmianę u- 
prawy lzśnej na inny rodzaj użytko- 
wania, należy do wojewodów. Orze- 
czenie p, wojewody winno być po - 
przedzone  dokładnem  zbadaniem 
sprawy na miejscu, 


rządek ruski porzucili. 

Unja, ogłoszoma w Brześciu, nie 
wielki czyniła postęp i nie przynio- 
sła spodziewanych skutków. Po 
śmierci Rahozy wstąpił na stolicę 
metropolitalną w Kijowie Hippacy 
Pociej r. 1598, a po Pocieja Welja- 
min Rutski, gorliwy obrońca :wiary 
świętej, 1612 r, Ci metropolici, mno 
gorliwości swej, tie zdołali ziaącłano- 
wać nad uporem ciemnego ducho- 
wieństwa i ludu, który jedność z Ko 
ściołem sprawą czartowską nazy - 
wał. Podniecał ducha niezgody w na 
rodzie ruskim oszust Teofan, który 
się za piatrjarchę Aleksandrji poda- 
wał, chociaż nawet kapłanem nie 
był, a patrjarchą zaś wtedy był So- 
fronii.  Dawniejsi pisarze twierdzą, 
że Teofan podzwał się za patrjar - 
chę jerozolimskiego: to zaś jest rze 
czą pewną, iż w tym czasie stolicą 
jerozolimską Sofronii, w Aleksan - 
drji mieszkający, sprawował, (Kule- 
iza, Wiara Prawosławna str. '222,) 

Przybywszy do Kijowa r. 1617, 
Teofan, Rutskiego z metropolji zło- 
żył, a na jego miejsce metropolitę 
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<Głos Trębgnajski» 9 listopada 1927 ręku. 


„JURYSPRUDENCJA”, 


W Warszawie powstało przy ul, Siennej 
Ma ono na celu 


za stosunkowo niską opłatą 


30 biusu „Juwysprudencja”, 
alatwianie 
— wszelkich czynności w biurach rządowych 
przynaglanie, udzielanie wyjaśnień itp, Miesz 
przyjazd do 
tolicy jest połączony ze stratą czasu i z 
koszłami, odczuwali brak takiej instytucji i 
wiadomość o jej powstaniu, 


kańcy przwincji, dla których 


napewno przyj- 
mą z zadowoleniem. 


ŁÓdzka. 


CENY ŚWIADECTW PRZEMYSŁO- 
WYCH NA ROK 1928, 

Ceny świadectw przemysłowych 
na rok 1928, których sprzedaż rozpo- 
cznie się w połowie b.m, będą nieco 
wyższe, niż w roku ubiegłym. Dodat- 
ki komunalne wynosić będą 30 proc. 
ceny patentu, a oprócz tego pobie - 
rane będą dodatki na rzecz Izb Hand 
lowo-Frzemysływych, niezależnie od 
I6 proc. dodatku od podatków. 


Tomaszewska. 


9-010 LECIE ODZYSKANIA NIE- 
PODLEGŁOŚCI. 

W związku z nadchodzcą 9-tą rocz 
nicą odzyskania Niepodległości w dn 
11 listoopada 1918 r., został utwo - 
rzony z inicjatywy p. prez. Adam - 
skiego komitet obchodu tego święta, 
drogiego sercu każdego obywatela 
Polski. 

W dniu 11 b.m, wszystkie szkoły i 
urzędy będą nieczynne, Ponieważ 
jest to święto narodowe należałoby 
zarządzić całodzienne zamknięcie 
sklepów. Pożądanem by było rów - 
nież, aby w dniu tym obywatele jak- 
najładniej udekorowali wszystkie 
domy. 

Jak się dowisdujemy Komendy P. 
P, wojewódzkie i powiatowe urzą - 
dzają w dniu tym biegi sztafetowe, 
których uczesniciy doręczą Marszał- 
kowi Piłsudskiemu adresy. 

Prawdopodobnie i Komenda P.P. 
w Tomaszowie wydeleguje do wzię- 
cia udziału w sztafecie 2-ch funkcjo- 
narjuszy. 

Każdy z uczestników winien prze- 
biec (i to w pełnym fynsztunku 3 ki- 
lemetry w maximum 20 minut. 


OGÓLNE ZEBRANIE T.O.S.0. 

Onegdaj odbyło się Ogólne Zebra- 
nie członków Tomaszowskiej Ochot- 
niczej Straży Ogniowej. 

W związku z ustąpieniem ze sta- 
nawislka komendanta Straży p. E. 
Klingera, komendantem został wy - 
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Sala Teatru »MODERN<w Tomaszowie Mazowieckim ul. Pilicznaż ` 


Ukraiński Teatr Naddnieprzański 
pod dyrekcją OLGI MITKIEWICZ i N. BOJKO 
We środę dnia 9 listopapa r. b. 


„Oj, ne hody Hryczu na weczerynki 
Operetka W 5 ciu aktach — z paryskiego. R 


Tańce narodowe — między innemi — KOZAK. 


Własne dekoracje i oryginalna orkiestra. 
4—do 1 zł do nabycia od godz. 5-ej w kasie »Modernu«. 


8-ej. wiecz. 
ERTURAN EY KE 


kijowskim i haliskim Joba Borckie- 
go naznzczył, Również naznaczył: 
władyką lwowskim Abramowicza, 
połockim Mielecego  Smotrickiego, 
;lrzemyskim Izaaka Boryszkowicza, 
iuckim Pawła Puzynę, pińskim Sacy 
da Stagońskiego. Tych ruskich bis- 
kupów, wyświęconych i naznaczo - 
nych przez Teofana, podającego się 
za patrjanche Aleksandrii, rząd kró- 
la polskiego nie uznał, ale lud zba- 
lamucony chciał ich mieć swymi pa 
sterzami. Od tego też czasu djecez- 
je Rusi polskiej po dwóch miały 
władyków, a mianowicie: jeden był 
dle ludu, trzymającego się jedności 
z Rzymem, a drugi dla ludu w od- 
szczepieństwie będącego. Rozpoczę: 
la się walka jednych z drugimi o 
prawa, domy, dochody i świątynie, 
a kto był mocniejszy, ten był lep- 
szy. Złączonych z Kościołem Rzym- 
skim nazywano Unitami, a z prze- 
ciwnej strony, czyli żyjącym w od- 
szczepieństwie dawano nazwę Dyzu- 
nitów, W tych czasach Ruś ciemna 
dyzunicka dopuszczała się wielu 
miejscach dzikiej srogośeci, Dnia 12 


Nr. 257. 


brany p. Paweł Alfred Miilter (czło 
nek Zarządu).  Nastąpiły również? 
zmiany w Zarządzie T.0.5.0. Z K 
rządu wystąpili p.p. O. Knothe 
Duchowski, A Müller (obecny K0* 
mendant) oraz M. Jakubowski; n 
Zarządu weszli  p.g. Dyr. Hertz 
Szeps, E. Klinger, oraz A. Szulc. 


SŁONINA I MĄKA STANIAŁY 


Komisja Cennikowa na posiedze? 
niach w dn. 6 i 7-go b.m. w Magis8 
cie ustaliła nowy cennik, w ktos” 
cenę mąki pszennej obn. żono w bM 
cie z 87 gr. na 78 gr. Oraz w detalu? 
83 gr. na 86 gr.; cenę wieprzowiny 
3 zł 30 gr. na 3 zł, 10 śr.: cenę sło 
mny z 4 zł. 50 gr. ns 4 z.ł *)dpowief 
ro (bniżono również 1 « «ny na po 
stałe wędliny. 


Prosząc o wsparcie skradł 20 ad. 

Rajnhold Mencel, zam. w Pabja 
cach, przyjechał „za chlebem“ do To 
maszowa, Z charakteru swego że” 
brackiego zawodu odwiedzał miest 
kania w centrum miasta, proszą? í 
wspomeżenie. Lecz nietylko że jal 
mużny nie otrzymywał, wymawi 
mu jeszcze, że zdrów i silny nie wsi 
dzi się żebrać, Toteż Mencel port 
cił niegościnne centrum i prze 
teren operacji na Karpaty. F 
wiodło mu się lepiej... p 

Gdy bowiem w mieszkaniu Matt 
Skrzypczyk, zam. przy ul. Karpa 
30, nie zastał nikogo, ściągnął £ feit 
cej na stole torebki 20 zł. Zarząć”* 
ny za Men«lem, przez Skrzyp 
kową i jej sąsiada Łyszkowicz?% Ku 
cig, dał zadawalające rezultaty. PL 
cla odnaleziono w restauracji na ** 
Kościuszki, pijącego za „ciężko % 


pracowany grosz” wódkę, Znaledy | 


no przy nim jedynie 17 zł, gdyż 
zdąrzył już przepić. , 

Nieuczciwego żebraka aresztow, 
no i przesłano do dyspozycji 
Pokoju w miejscu, 


TAJEMNICZY KUFER. , 
Żołnierze ćwiczący na strzel 
koło t. zwą „sadzanek*  spostrze6 
ukryty w krzakach kufer. Zacieki 
wieni tajemniczym kufrem, otwor 
li go, Wewnatrz sglostrześli róże. 
części garderoby męskiej i damski 
loomyśliwszy się, zresztą słusze”! 
że kufer pochodzi _z kradzieży, * 

ETON SPTTW SZA RAONALL AEE TIPAI PAA 


SKRADZIONE ZOSTAŁO WIA 
DECTWO SZKOLNE, wydan: Mi 
sierpniu 1927 r. przez Gimnazjum R 
alne w Tomaszowie Mazow. na imć 
Tadeusza Wieteski, 
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listopada 1623 roku poległ śmierć 
męczeńską arcybiskup połocki í 
Józafat Kuncewicz. Użycie siły M 
ząprowadzenia jedności nie przy”, 
sło korzyści, owszem więcej jeszó, 
umysły się  rozjątrzały, Cho 
użyć łagodniejszych -środków, ale 4 
więcej jeszcze szkodziły, Zyg” 

III r. 1629 zwołał duchowieństwo j 
skie na sobor do Lwowa, lecz tt f 
czba i upór odstępnych przemofy 
Zjednoczonym biskupom i kaptan 
zamknięto wszystkie cerkwie w pł 
mieście i pozwolono im odpra w 
nabożeństwa tylko w kościołach * 
cińskich, Sobór spełzł na niczę 
(Kodex Archiv. Leopol. ZimoroWy 
M. S. p. 121.).  Wrócono znów 

przymusu, ale chwiejność rządu f 
zuchwaliła ciemną ludność, któ 
powstała przaiciw niemu uzbroj0gy 
Opis klęsk, wynikłych z tego, że 

lacy pozwalali działać. w Polsce 

nym przybłędom, podającym się „ 
patrjarchów, należy do dziejów KA 
jowych, smutnie zapisanych na k 
tach historji. AP 


O. Alfons Jędrzejew 
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ochodzenie w toku. 


Piotrkowska. 


wa kierownik referatu elektrycznego Okrę- 
gowej Dyrekcji Robót Publicznych w Łodzi 
inż. Teodor Szyszko w celu dokonania w 


jej go odniesie, o tego zdrowie uszczę 
śliw. kobieta będzie się do Boga go- 
rąco modliła, 


FPR 


Obwieszczenie 
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jk ty Kaczyńskiego uchwaliła 


Ñ i. dyr, Zygmański 


onferencja pod przewodnictwem p. sta- 
następujący 
Van obchodu uroczystości: w dniu 10 bm. 
i godz, 6-ej wieczorem capstrzyk, w dn. 
$ . m, o godzinie 8-ej hejnał z wieży 
Ościoła Bernardyńskiego, uroczyste nabo - 
łeństwo w kościołach wszystkich wyznań 
dd godz, 10-ej rano, o godz. 11-ej defilada 
g tórej wezmą udział: c policja, 
i AŻ ogniowa i więzienna, organizacje PW. 
młodzież szkolna; od g, 3 — 5 koncert 
Orkiestr; o godz. 7-ej wieczorem Akademja 
w Hali Targowej; od g. 6 > 9 miasto ma 


wojsko, 


być uiluminowane. 

O komitetu wykonawczego wybrani zo- 
Stali. * 
â ski, major Sterczula, prezes dr. Prócnuik, i 

*. kom, Giziński, Organizacja Akademii 
„ stałą powierzoną pp.: dyrektorowi Grzę- 
Giejskiemu w,-prezydentowi Hudecowi i 
Iezesowi Próchnikowi. Konferencję zam - 
niela o godz. B-ej wieczorem, przyczem ko 


starosta Kaczyński, ks. prałat Szabel- 


O S s 
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prawdopodobnie zostawiłem w środ 
ku, gdyż nie mogę go znaleźć. 


Dlaczego się bał, 
Sędzia:—A więc przyznajesz pan, 
że kradnąc pugilares, doznawałeś 
uczucia strachu? 
Oskarżony złodziej: — Tak! Ba - 
łem się, że jest pusty. 


NA STACJI 
Na małej stacji pyta zawiadowca 
bieśającego* tam i napowrót pasaże- 
Ta: - 
— Czy szuka pan może restaura - 
cji? 
— Nie, wręcz coś przeciwnego, 
UCZCIWY. 
Dlaczegoś się tak upierał, aby 
ci krawiec obniżył cenę ubrania? 
Przecież i tak mu ani grosza nie za- 
płacisz. 
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śżnie ludzi nastraja. Dła myśliwe- 
3 roboty w. bród; poluje się wtedy 


BC 


ciąśniętym dzielnym, najmniej czte - 


rokonnym zaprzęgiem, powracał z 


dary będzie dawał, 
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Nowoczesna Salome 
Skazana na śmierć przez trybunał sądowy 
w Kaikucie, 


Sądy w Kalkucie miały teraz nie- 
zwykle sensacyjny proces do roz - 
patrzenia. 

Tancerka jawańska, Hadima, wy- 
stępująca w podejrzanych choć zbyt- 
kownych lokalach nocnych Kalkuty, 
była bożyszczem tamtejszej złotej 
młodzizży. Jednak na wszystkie u - 
mizgi była nieczuła, żadnej nie zwra- 
cała na nie uwagi; a nie zdołał jej 
wzruszyć wypadek samobójstwia po- 
pełnionego przez odrzuconego wiel- 
biciela, Hadima wszyst, przyjmowała 
z lekkomyślnym śmiechem. 

Zdarzyło się jednak, że ta kobieta 
o sercu marmuru (tak ją bowiem po- 
wiszechnie nazywano) sama zakocha- 
ła się na śmierć w pewnym młodzień 
cu, pochodzącym z dobrej rodziny 
hinduskiej, Młodzian ten jednak był 
wysoce obyczajny i nie zwracał na 
tancerkę uwagi A gdy któregoś dnia 
postanowiła usidlić go, młodzian od- 
szedł bez słowa; zatrzymany zaś 
przez nią siłą odepchnął tancerkę i 
wyszedł, 

W tygrysiej naturze tancerki gwat 
towna miłość przerodziła się natych- 
miast w nienawiść niepohamowaną, 
przysięśła więc niewdzięcznemu mło 
dzieńcowi zemstę. Sposobność na - 
darzyła się bardzo szybko, trafił się 
bowiem tancerce rozkochany w niej 
do ślepoty Hindus; Hadima oświad - 
czyła mu, że będzie mu powolną, gdy 
tylko zamorduje ukochanego m jed - 
nocześnie znienawidzonego przez 
nią człowiek a głowę zamordowane- 


go jej dostarczy, 

Szalony Hindus bez namysłu najął 
kilku zbirów, którzy owego młodzień 
ca zamordowali, tancerka więc w 
ciągu paru dni otrzymała upragnio- 

ną głowę. 

Sprawa prędko się wydała, wyto- 
czono więc sprawcom tego morder- 
stwa proces. Ten właśnie proces do- 
piero ujawnił tragedję tak szalonych 
namiętności, jakie zna wschód jedy- 
nie; na czas procesu odżyły w całej 
pełni obrazy, znan: nam już tylko z 
mrożących krew podań lub obrazów 
iilmowych, 

Najbardziej ciekawą postacią w 
procesie była sama tancerka; okaza- 
lo się z zeznań owego Hindusa, że na 
widok głowy młodzieńca nie tylko 
nie straciła przytomności, lecz z nie- 
bywałą żądzą rzuciła się na nią, pieś- 
ciła i CHOWA, by później kopać ją 
i wymyślać 

Nawet przed sądem Hadima nie 
zdradzała żadnej skruchy, owszem 
z widoczną rozkoszą opowiadała o 
swej miłości do młodziana, 

A gdy ją sędziowie zapytali, dła 
czego była tak okrutną, Hadima po- 
gardliwie wstrząsnęła ramionami. 

Proces cały przyczynił się zresztą 
w bardzo dużym stopniu do wyświe- 
tlenia życia w  potajemnych loka - 
lach indyjskich, w których szumowi- 
ny społeczne spotykały się z członka 
mi nailepszych rodów, — 

Hadima została skazana na śmierć, 


Ciekawy proces w Paryżu. 


Malarz, który wstydzi 


się swych dzieł i pragnie ich 


zniszczenia i właściciele, którzy mu odmawiają tego 
prawa. 


Malarz francuski Camoin popadł 
przed 13-tu laty w spleen, zwątpił 
do tego stopnia w swe umiejętności, 
że rzucił się na stalugi i nie spoczął 
prędzej, póki nie podarł na kawałki 
60 swych obrazów, wrzucił strzępy 
do kosza i wyrzucił go za drzwi. 

Jakiś zbieracz szmat znalazł ka - 
wały, pozlepiał fragmenty i sprzedał 
je w jakimś handlu starzyzną. 

Tym sposobem obrazy Camoin'a 
znalazły się na rynku obrazów, Wę- 
drowały z rąk do rąk, aż doszły do 

owieściopisarza Francisa Carco, 
EU cztery z nich odresturował sta 
rannie, W kilka lat później postano- 
wił Carco sprzedać część swych 
obrazów, w tem także obrazy Ca - 
moin'a, W marcu 1925 roku miano 
je sprzedawać na licytacji u Drouota 
lecz Camoin, który tymczasem do - 
wiedział się o losie swych dzieł po- 
tępionych, wniósł protest, kazał je 
zająć sądownie i wywołał proces 
przeciwko Carco, celem wymusze - 
nia zniszczenia obrazów, 

Domagał się nadto odszkodowa - 
mia w wysokości 5000 fr, z tem uza- 
sadnieniem, że wystawienie tych 
obrazów, które uważa za bezwartoś 
Giowe, zaszkodzi jego sławie artysty, 


W sprawie tej poparł Camoin'a zwią 
zek malarzy. 

Trwało to długo, nim proces do - 
szedł do skutku, W ubiegłym tygod- 
niu odbył on się wreszcie w Paryżu. 
Adwokat malarza powoływał się na 
-- moralne prawo artysty zrobienia 
z obrazami, co chce, On jedynie ma 
prawo rozstrzygania, czy twory jego 
mają trwać, czy mają być zniszczo- 
ne, Gdy je raz zniszczył, to już nikt 
nie ma prawa odtwarzać ich wbrew 
jego woli. 

Strona przeciwna dowodziła, że 
malarz wyrzekł się swych dzieł, Nie 
zniszczył ich, lecz rzucił na los szczę 
cia, dlatego też różni kupcy i właści 
LE ich są wobec prawa w porząd- 

u, 

Sad postanowił, że obrazy muszą 
zbadać rzeczoznawcy i zażądał prze 
dłożenia mu ich, W przyszłym tygod 
niu zapadnie wyrok. 
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Ą Maszynkę biurową | 
] do temperowania ołówków 


można nabvć bardzo tanio 


we firmie „Adolf Parńñński‘‘ 
Piotrków Tryb., Legjonów 2/ 
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należy zamówić === 


wszelkie księgi, 


książki 


RAZ 
druki, potrzebne biafom rządowym i prywatnym 
od nowego 1928 roku, 


Najtańsze źródło 
zakupów: 


nie czekając na ostatnią chwilę, 


Najtańsze źródło 
zakupów: 


Zakłady Graficzne „A. PANSKI< 


Piotrków, Lesionów 2, tel. 55. 
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SESZEDAZ KACENDARZYN na; i1928 r. 


DOKP FY W EBWYZ WY WODOCI AERO 


Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI 


9 listopada 
NRC 


927 roku 


G 
A irdnax 


Kaliska 1 


kowane stałe ceny 


Dymki i seficy koszul, 
Barchany. flanelety, 
Welwety: kol. gład, i des. 
Julety i drelichy, 
Sienniki skurzawki, | 


Chustki do nosa, 
Podpin-i pod kołdry, 
Cotiki i baranki palt. 
Welwety i jedwabie, 
Wełny gład. i des. 


Sukno do podłóg, I. 


fo zasr_uc-<agzonsOSUUGBZEOZANEU [L=] 


[EJ] 


ficznym J. 


Garniturowe i palt. mesk, 
Watoliny i podszewki. 
Kołdry waiowe m. wyr, 
Koce, pledy i dery, 
Kapy, serwety. narzutki, 
Firanki, zazdroski, 
Poxrycia na meble, 
Chustki zimowe weł. 
Ręczniki prześcieradła, 
Obrusy białe i kolor. 
Wata do kołder. 


Materjały pokryciowe i podszewkowe na kołdry. 
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TYLKO 4 ZŁOTE! |(6)| TYLKO 4 ZŁOTE! 


Gdzie Z i najtaniej tologratować się? Tylko w Zakładzie fotogra- 
OGANA Piotrków, ul. 


Narutowicza 18. 


Celem SPFA KONAN A Sz. publiczności o tem pozostawiam iro na 


CZAS KRÓTKI, 


3 totografie _paszpofiowe 150 gr. 
rozmiaru 


CENY KONKURENCYJNE 
sztuk poranek retuszowanych 


całej figury 


z Portrety ariysiyczne wszelkiego 
: po cenach przystępnych :: 


tylko 4 złote 


J~ Specjalne ustępstwa 


dla wszelkie go rodzaju zdjęć fotograficznych i i grup szkolnych. Wykonywa 


Z. 
[ET NAKUTOWICZAĄ 18 | © 


93000000330000030000000000003 


POIIZĘDNI cztowie 


człowiek 


DS$" do praktyki do składu. 

Wyczerpujące piśmienne ofer: 
ty zodpisem Świadectwa szkol- 
nego składać: 


® 


Skład papieru p 


> 

o 
f 
„ADOLF JE: 
Piotrków. Legjonów 2, 


RASA 


4 s azte 95 gr. 


Prenumerata mieszana obu 
bibljotek »Rcju< za kwartał 
IV. 1927 IRL TES 


I. Bibijoteka powistścsiowa. 


519. Wanda Melcer - Rutkowska — 
»Narzeczony z Angory«, (oryg. 
powieść polska). 

520. Laurids Bruun — »Niepocieszo- 
na wdowac (z duńskiego). 

521. A. Zarzycka — »Dzikuska< (or. 
powieść polska). 

522. Louis Hemon — >Pięściarz Ma- 
lone< (powieść sportowa z fr.) 

523. Chesterton — »Niewinność ojca 
Browna«< (z ang.—dedekt.) 

524. Szmielow — »Kelner< (powieść 
pisarza sowieckiego, tł. z ros.) 

II. Bibljoteczka hist.-geogr. 
z cyklu szpiegowskiego. 

84. Władysław Mergel — »Tajniki 


szpiegostwa czeskiego<. 
Z cyklu »Zaludnione niebo«. 


Stan. Strumph - Wojtkiewicz — 
»Lindbergh< (życie jego i dzie- 
je walki o Aiki, 


Z cyklu »Ekran i scena«. 


Hanna Skarbek—>Trująca syre- 
na Andaluzjic, (pamiętniki tan- 
cerki Otero). 


Z cyklu szpiegowskiego. 
7. »Szpiegostwo w Polecec. 
Z cyklu »Rosja na rubieżyc. 


Dr. J. P. Zajączkowski—»Bad- 
majew i Mikołaj Ile. 


Z cyklu »Wielkie procesyt«. 


89. Zofja Dromlewiezowa— »Spadek 
którego nie byłoc. 


o 


co 
co 
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12048, | 
DA E ŚR ACZ 
łysienie usuwa: ZAGINĄŁ weksel na 100 zł. z WY, 
„Esencja Chinowo.Chmielowa' i „My nó 


dło Chinowo-Chmielowe" (z Kogut- 
kiem). Sprzedają apteki, składy apte- 
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 


wypadanie, łupież 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie. 


| Włosów 
| 


|| 18165 


waza ACEI e 


AA 


UDZIELAM lekcji gry na skrzypcach Cele- 


jowski, Piotrków, Krakowska L. 1. 23456 


wszelkie roboty dla fotografów, A po cenach umiarkowanych 


— 
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3) NARUTOWICZA 18 


(owe 


Dr. A, RUJAWA 


Choroby wewnętrzne i 
Przyjmuje 


od 6 4 
OLA bola Nr. 5 eSa 
(Za tunelem kolejowym 
OPELI ARON « Dóyć n) 


Dr. med. MAŃKOWSKA 


Nr. 257, 


DZDRNBOCHERZNADAUBRORONIGODOEPSOWAMETE uoucazunsonacoasEEj 


MAGAZYN BŁAWRTNY 
s STEFANA CZAJKOWSKIEGO W. WARSZAWIE 


ODDZIAŁ w PIOTRKOWIE Telefon 136. 
jest yF ystniejszym źródłem zakupów, gdyż umiar- 


idą w parze z dobrocią i wyborem towarów; 
a nadto uprzejmością sprzedających. 


Oto niektóre artykuł, polecone na sezon zimowy: 
Towary białe Żyradowskie, Scheibiera, i innych fabryk. 


Choroby skórne i wenerycztć | 
D-r. med. FAJMA 
przyjmuje od 12 — 2 i od 4h — 
ul Pizsudskiego L.67 I] petti 

eomma 


'dhoroby kobiece i wewacc a 


Przyjmuje — Krakowska 7 od 10 
y ji 128 


11 rano i od 5i — 6 po poł. 


(Snn aei tat ke mih, senri 
LEKARZ - “DENTYSTA 
R. LEWKOWICZ 


lewa oficyna, II piętro. 
Przyjmuje prócz niedziel 9 
EEEE ILOINEN CERA NA LA. 


FILATELIŚCI 


wicz, Łódź, GL DE a 7 1 


POSZUKUJĘ jakiegokolwiek 


chętnie do zajęcia się domem u samotn 


pana Eleonora Marczak — ul, WŁ Reyno? 


ta N. 5 u pp, Grabowskich. 1 


118% 


Piotrków Trybunałski, Kaliska 14, 
1 
SAN 


wszystkie. wydauia Polsk 
wiaz z odmianami, Znaczki zagraniczne. 
nik bezpł. Biuro filatelistyczne H. Betko / 


PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Legjonów 7 
zen 1 


- 
zajęcia 


PZN 
POKÓJ ONCE na I piętrze z” 


lektrycznością — dla solidnej 050 


do wynajęcia — Kaliska 39 — Ki 
12011 


czyńska, 


z wystawienia Karola Glezera zam, w 


nie na zlec. Emili Kerste zam. w Piotr? 


staw. E, Weefle, ul, Farna L. 8: 
zlecenie Stan. Grabowieckiego Z 
mieszk, — Kaliska 19, dokument teń 
oe unieważnia PA 


CHIROMANTKA „Marmona*, Piotrków 


bunalski, Kaliska 23. Przeszłość, terate 


szość, przyszłość, 
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Druk, | wydaw. Zaklady Gratlcxna „A Pań sk: 


» Piotrkowie, =! Legjonéw 2, tel 


ZAGINĄŁ weksel na 225 zł, pł. 20-127 á 
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